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BEZPŁATNE OBIADY 
DLA MŁODZIEŻY SZKOLNEJ

Ż yjem y w  trudnych czasach, w  których byw a, że  p racę traci 
się  z  dn ia  na  dzień. Z asady  pom o cy  społecznej są  dość re 
strykcyjne i n ie d a ją  się „nag inać” . L udzie do rośli jak o ś  
rad zą  sob ie  w  tych  w arunkach , ale dziec i tego  nie  potrafią. 
W iadom o, że  pow sta je  duża  g rupa ludzi, k tó rzy  sy stem a
tyczn ie  n ie  do jadają , by  p odo łać  innym  kon iecznym  w y 
datkom . M łody  cz łow iek  rośn ie, uczy  się, je ś li n ie  dojada, 
n ie  rozw ija  się p raw idłow o, choruje. D latego w łaśn ie  dzieci 
z  rodzin  w  trudnych  w arunkach  ekonom icznych , zostały  
ob ję te  po m o cą  S tow arzyszen ia  L udzi D obrej W oli, k tóre  
od  1 kw ietn ia  br. bezp ła tn ie  w ydaje  d la  n ich  obiady. P rzed  
podjęciem  decyzji o  tego rodzaju  pom ocy  Z arząd  S tow a
rzy szen ia  spo tka ł się  z dy rek to ram i i pedagogam i w szyst
k ich  lubońskich  szkół, by  zo rien tow ać się, ile  dziec i m o 
g łoby  z tego  korzystać. Z aproponow ano , b y  szkoły  spo
rządziły  lis tę  uczn iów  a następn ie  za ję ły  s ię  rozdaw an iem  
b o nów  na  bezp ła tne  ob iady  w  jad ło d a jn i, (p rzy  ul. Jag ie ł
ły  13). O becn ie  z ob iadów  ufundow anych  p rzez  S tow arzy
szen ie  k o rzysta  ty lko  m łodz ież  z  SP 3 i G im nazjum  n r  2 
w  L uboniu , w  sum ie 33 uczniów . Z arząd  S tow arzyszen ia  
je s t tym  fak tem  trochę  zdziw iony, b o  „p rzym ierzano  s ię” 
do  w iększej liczby  dzieci. I.S .
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NASZE KINO

K in o  „W ild a” zap ra sz a  w szy s tk ich  
m i ło ś n ik ó w  d o b r y c h  f i lm ó w  n a  
„M ajó w k ę  z  k la sy k ą  p o lsk ie j k o m e
d ii” . W  d n iach  od  2 do  15 m a ja  br. 
zo b aczy ć  b ęd z ie  m o żn a  zn ak o m ite  
f ilm y : „ R e js ” , „ M iś ” , „ R o z m o w y  
k o n tro lo w an e” , „P o szu k iw an y , p o 
szu k iw an a”, „C o m i zro b isz  ja k  m nie 
z ł a p i e s z ” , „ B r u n e t  w ie c z o r o w ą  
p o rą” , „ V a b an k  1 i 2 ” , „S ek sm is ja” , 
„K in g  s iz e” . Z ach ęcam y  do  w y b ra 
n ia  s ię  n a  tak i seans, zw ła szcza , że  
cen y  b ile tó w  s ą  w y ją tk o w o  n isk ie - 
od  8 d o  9 zł!
Trwa nasz konkurs filmowy. P y ta
n ie  b rzm i: w  ja k im  św iecie  znaleźl i 
s ię  b o h a te ro w ie  fd m u  „ S ek sm is ja” 
p o  o d h ib e rn o w a n iu ?  W ś ró d  ty c h  
z P aństw a , k tó rzy  n a d e ś lą  p o p raw ne  
o d pow iedz i ro z lo su jem y  2 p o d w ó j
ne zap roszen ia  na  seans do  k ina „W il-
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Rozwiązanie konkursu 
„Wilda-nasze kino”
W  m arcu  2 p o d w ó jn e  z a p ro 
szen ia  do  k in a  „W ilda” o trzy 
m u ją  Panow ie: A drian  R a ta j
czak  z  ul. P arkow ej i S y lw e
s te r  Ł u k a sz e w ic z  z  ul. P u ła 
sk iego  (obaj z  L ubon ia).

KREDYTY GOTOWKOWE 
HIPOTEKA SAMOCHÓD

♦ G otówka na konto k lienta
♦ M in im um  form alności
♦ Korzystne ra ty , procenty
♦ Ubezpieczenie kredytu
♦ Splata od 6 do 36 miesięcy
♦ Bez op ła t wstępnych

Luboń, ul. Powstańców Wlkp. 7$ 
tel. 893-36-94

czynne w godz. 11.00 -17.00
(6p)
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WimLKA  PROMOCJA
N A  W Y B R A N E  R O Z M I A R Y
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' i f f  Kormoran

PASKI KLINOWE
good/ year

i -K->J . 
AKUMULATORY

Kleber
I R E L L I

62-031 Luboń, ul. Powstańców Wlkp. 48 
tel (061) 813 - 12 - 46, 813 - 02 - 41 

G O D Z IN Y  O T W A R C IA :  
p n . - p t. 7 .0 0  - 1 9 .0 0 , s o b . 7 .0 0  - 1 3 .0 0  (36d)

SKLEPSPOŻYWCZO - PRZEMYSŁOWY

Anna Wiśniewska 
Luboń, ul. 1 Maja 20

- artykuły spożywcze - alkohole
- wyroby tytoniowe - warzywa, owoce
- chemia gospodarcza - art. papiernicze

pn. - sob . 
6 °o _ 2300

n iedzie la

codziennie 
do godz. 23°

c z y n n y  
w e

w s z y s tk ie  
ś w ię ta

W CIĄGŁEJ SPRZEDAŻY PIECZYWO oraz 
WYROBY CUKIERNICZE FIRMY A. NOWAK

800 - 2 3 00
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BABA W IELKA NO CN A
TURECKA NAZWA POLSKIEGO CIASTA

N ie m a W ielkanocy  b ez  baby! pom inąć m a b ow iem  zaw ój tu- k o łacz  w ie lk an o cn y ...!  tak  ko
K ażda polska pani dom u stara się 
m ieć na stole to  w y ją tkow e cia
sto. D aw niej baby  byw ały  w y
łączn ie  drożdżow e, og rom ne ja k  
ko ła  w ozu , delikatne ja k  puch, 
godzinam i ucierane  z  se tek  ja j. 
D ziś p ie cz o n e  są  o szczęd n ie j. 
N ajczęściej dzięki p roszkow i do 
p ie cz en ia  c ia s to  o s ią g a  sw o ją  
pulchność. N iezm ienny  pozostał 
ju ż  ty lko  sw oisty  ksz ta łt ciasta, 
od  k tórego  w zię ła  się podobno  
je g o  nazw a. K szta łt baby  przy-

recki- turban! O grom na ilość ba
kalii, używ anych daw niej do w y
p ie k u  w ie lk a n o c n e g o  k o ła cz a  
i je g o  ozdobna form a za in sp iro 
w ały  n iegdyś k ró la  -  S tan isław a 
L eszczyńskiego (w ielk iego sm a
kosza), do  nadan ia  u lub ionem u 
przysm akow i now ej nazw y. K ról 
sięgnął do „B aśni z 1001 n ocy” , 
której jed n y m  z bohaterów  je s t 
A li Baba. S trojny klejnotam i, m i
sternie skręcony turban A li B aby 
p rzypom niał królow i lukrow any

łącz z baka liam i został „b ab ą” ! 
K ról S tanisław  L eszczyński roz
sław ił sw o ją  „babę” w  E uropie. 
R azem  z  je g o  dw orem  przysm ak 
zagościł w e  F rancji. Tak m ów i 
legenda. P oczątek  w ielkanocnej 
b ab ie  d a ł n ie w ą tp liw ie  s ło d k i 
k o ła c z  ,u d o s k o n a la n y  la ta m i 
p rzez  m is trzó w  sz tuk i k u ch a r
skiej, w  czasach , k iedy  n ie  w y 
m y ślo n o  je sz c z e  k rem u  i b ite j 
śm ietany.

L .K o ra le w s k a

„ N ie d ź w ie d z ie ” z ja w ia ły  s ię  
w  w ielkopolskich  w siach w  po 
niedziałek w ielkanocny. W esoła, 
m ęska kom pania, z  grajkam i i ko
m iniarzam i, prow adziła na łańcu
ch u  o d z ian e g o  w  s ło m ę  „ n ie 
d źw ie d z ia” , p soc iła , śp iew ała , 
składała życzenia i zbierała dat
ki. D aw ność tej tradycji potw ier
d za ją  dokum enty  synodu diece
z ji p o z n a ń sk ie j  z  1420  ro k u , 
w  których nakazyw ano pro-

nocnego, polegającego na w ym u
szaniu datków  (przede w szystkim  
ja jek ) pod g roźbą przym usow ej 
kąpieli. „Śm igus” oznaczał w te
dy uderzanie (sm aganie), rózgą 
w ie rz b o w ą  lub „p a lm ą” , na to 
m iast „dyngus”- czy  dyng- zna
czy ł tyle sam o co „w ykup” . Po
łączony obyczaj „śm igusa-dyn- 
gusa” zw iązany by ł z pogańskim  
w ypędzaniem  złych duchów, któ

re zagościły  w  siedzibach ludz
kich zim ą. W yw odził s ię  ze  sło 
w ia ń s k ic h  o b rz ę d ó w  w io s e n 
nych, w  k tórych  słom iana kuk ła  
s y m b o l iz o w a ła  o d c h o d z ą c ą  
zim ę. W  L asku  „n iedźw iedz ie” 
m o ż n a  b y ło  zo b a cz y ć  je sz c z e  
w  po ło w ie  la t 60 -tych . M łodzi 
ludzie g łośnym  gran iem  i śp ie
w em  oznajm iali w szystk im  sw e 
przybycie. G rasow ali po  u licach  

i podw órzach . „M urzy li”  sadzą
b o szczo m  zw a lczan ie  p o - U  K I  I C  TF1A#| EZ “7 1 EZ * * dziew czyny. N ikt n ie  skąp ił im 
gańskiego zw yczaju  w ielka- I ™ I Ł— " " 1 ^  11—  datków  pieniężnych, ja j, k iełba-
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sy i...alkoholu! (Tylko tak  m oż
na  by ło  s ię  „w ykup ić” od  u sm o 
le n ia  c z y  inne j p so ty ! Ł a d n e  
dziew czyny  m ogły  „p łac ić” b u 
ziakam i.) N ie  w iadom o  z ja k ie 
go  p o w o d u  tra d y c ja  za m a rła . 
W  rodzinnych  album ach  zacho 
w ały  się je d n ak  fo tografie- d o 
w ody  starego  obyczaju . C ieka
w a je s tem , czy  uw ieczn ien i na 
zdjęciach z 1965r. p a n o w ie : S te
fan K aszte lan , A ndrzej S krzyp
czak, K rzy sz to f  M ansfe ld , M a
rian  W ilczek, Z enon  O lejn iczak, 
rozpozna jąsię  dzisiaj? B yć m oże

z e c h c ą  tro c h ę  p o w sp o m in a ć ?  
W  ty m  ro k u , p o  la tach , p ró b ę  
„ożyw ien ia  n iedźw iedzi”  po d ję 
ła  Szkoła  P odstaw ow a n r  3. N a 
15 m arca br. został zapow iedzia
n y  w ystęp  szkolnych  „n iedźw ie
dzi" . M am  n adz ie ję , że  dzięk i 
n im  o b y c z a j „ w o d z e n ia  n ie 
dźw iedzia”  pow róci! W arto ku l
tyw ow ać daw n e  tradyc je  a je ś li 
m ożna przy  okazji dobrze się b a 
w ić, to  tym  lepiej!.

I .S z c z e p a n ia k

LUBOŃSKIE ZMAGANIA Z ORTOGRAFIĄ W GIMNAZJUMNr I
Ciim nayinm  n r 7 w  I lihnniu nH nn- Rm*mis:tr7 I nł-uKnia o ra z  7 'aVłaH \nrv/ct^r»\/ rnmnn7ialictA\\/lG im nazjum  nr 2 w  L uboniu  od po 
czątku sw ego istnienia otoczone je s t 
s p e c y f ic z n ą  a u rą  n ie z w y k ło ś c i .  
W  tej szko le dzie je  się w iele w  cza
sie lekcji i po za  n im i. A  co  n ajw aż
niejsze, c iekaw e in ic ja tyw y ku ltu 
ralne, k tó re  tutaj się po jaw iają , d o 
c ie ra ją  do  szerok iej spo łeczności. 
Tak było  także  1 kw ietn ia  br. k iedy 
w  G im n az ju m  n r 2 o d b y w ało  się
1 lubońsk ie  dyktando . D o w zięcia  
udziału  w  p isem nym  sp raw dzian ie  
z  zasad ortografii polskiej zaproszo
no  p ra w ie  100 o s ó b  o z n a n y c h  
w m ieśc ie  nazw iskach , o raz  m ło 
dzież z obu  lubońsk ich  gim nazjów . 
P a tro n a t nad  „ sz la c h e tn ą  ry w a li
zacją” o sta tue tkę  „Z ło tego  P ió ra” 
(jak  nap isano  w  zaproszen iu ) objął

z  LubKn
Frazeologii i K ffltury Języka Pol
sk iego  U A M  w  Poznaniu . P om y
s łodaw czyn ią  m ie jsk iego  dyk tan 
da by ła  p. Jo lan ta  T urzańska, k tó 
ra im prezę w  im ien iu  o rgan izato 
rów  poprow adziła . (Tekst, n a jeżo 
n y  p u ła p k a m i o r to g ra f ic z n y m i 
p rzygo tow ał d r Jarosław  L iberek.) 
M usim y p rzyznać, że  tak ich  em o
cji daw no  n ie  w idzieliśm y! S łow o 
„d yk tando” podzia ła ło  na  n iek tó 
rych tak sam o, ja k  k iedyś, w  szko
le! A d re n a lin a  w zro s ła  o  100% . 
N ic n ie  pom ogło  zapew nien ie , że 
chodz i o  zab aw ę i n ie  b ęd z ie  in 
nych  ocen , po za  najlepszym i. N a 
pięcia, m alującego się na tw arzach, 
n ie rozładow ały  naw et arty stycz

ne w ystępy gim nazjalistów ! D opie
ro  k iedy  kom isja  og łosiła  w ynik i- 
em ocje  opadły. „Z ło te P ióro” w ka
tegorii ju n io ró w  zd o b y ła  Joanna 
L is, u c z en n ica  G im n a z ju m  n r  2, 
a  w  kategorii sen iorów  pani M arze- 
naK ow alczyk  W spaniały, „ortogra
ficzny” to rt podarow ała  uczes tn i
k o m  d y k ta n d a ,  
jak o  nagrodę po
c ie szen ia , firm a 
„K rzyżan” . G ra
tulujemy! Ten po
m y s ł na m ąd rą , 
w sp ó ln ą  zabaw ę ■ 
d la  m ło d z ie ż y  
i d o rosłych  w art 
je s t kon tynuacji.
I .S zc zep a n ia k

> * lj ) u f d a ł id e
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Dyr. I.Fojt z Burmistrzem 
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f l i  P O L I C Y J N A
Kradzież:
5-5.03 Ul. Sikorsiego. Skradziono 2 kołpaki i 2 kierunkow skazy z Volkswagena 
Polo, straty-500 zł. 12.03 Ul. Kwiatowa. W  miasteczku country z  torebki skradziono 
telefon kom órkow y, straty-300 zł. 14.03 Ul. Sikorskiego. Z  otw artego m ieszkania 
skradziono 2 telefony kom órkow e, straty-500 zł. Ul. Dojazdowa. N a terenie pose
sji z  otw artego sam ochodu skradziono radioodtw arzacz w artości 1100 zł. Ul. Ar
mii Poznań. N a terenie zakładów ziemniaczanych pracownikowi skradziono z szaf
ki odzieżow ej portfel, zaw ierający 6000 zł z  kasy  zapom ogow o-pożyczkow ej. 
Spraw cy nie ustalono.
Kradzież samochodów:
10.03. Ul. Dąbrowskiego. Z parkingu niestrzeżonego skradziono now ego Forda 
Focusa w artości 53000 zł. 19.03 PI. E. Bojanowskiego. W  czasie m szy św. zabra
no z  parkingu przed budynkiem  Straży M iejskiej sam ochód Peugeot Boxer. Stra- 
ty-200 zł. (Porzucono go, z  uszkodzeniam i stacyjki, na terenie Poznania). 
Rozboje i czynne napaści:
7.03. Ul. Arm ii Poznań. 43-letni mieszkaniec Lubonia (pijany i pod wpływem 
środków psychotropowych) zaatakował młotkiem patrol policyjny wezwany 
przez rodzinę. Awanturnik w ataku szału demolował wyposażenie mieszka
nia. Policjantom, zanim zdążyli go obezwładnić, zdążył zadać młotkiem kilka, 
na szczęście niezbyt groźnych, ciosów. Od opinii biegłego zależy, czy mężczy
zna, leczący się psychiatrycznie, poniesie konsekwencje swojego czynu.
25.03. Ul. Sobieskiego. W czasie „porachunków koleżeńskich” młody lubonia- 
nin został uderzony w twarz i doznał pęknięcia kości nosowej.
Włamania do samochodów:
6/7.03. Ul. Armii Poznań. W  sam ochodzie C hrysler Voyager zbito szybę i skra
dziono 2 fotele środkow e, fragm ent konsoli i odtw arzacz CD. Straty-60 tys. zł. 8-
12.03. Ul. Sikorskiego. Z  Fiata 126p skradziono koło zapasow e, kom plet kluczy 
i 5-litrowy kanister z  benzyną. StratyA(X) zł. 28/29.03 Ul. Wschodnia i Sikorskie
go. O kradziono i uszkodzono sam ochody: F iat Palio (radioodtw arzacz), Ford Fie
sta (radioodtw arzacz), C inquecento (zbito szybę i uszkodzono zam ki), Fiat Punto 
(uszkodzono zam ek w  drzwiach).
Włamania do pomieszczeń:
5.03 Ul. Boczna. Z  dom u jednorodzinnego skradziono komputer, biżuterię srebrną 
i złotą, oraz 200 euro. Straty łączne-5000 zł. 7/8.03 Ul. Malinow a. Z dom u w  bu
dow ie skradziono kom puter, arm aturę łazienkow ą i kuchenną oraz panele podło
gowe. Sprawcę ustalono, część mienia odzyskano. Straty-20 tys. zł. 18/19.03. Ul. Po
niatowskiego. W ybito szybę w  sklepie i skradziono 10 par spodni dżinsow ych 
w artości 1500 zł. Ul. Armii Poznań. W  budynku firmy w ybito dziurę w  ścianie 
z luksw erów  i sk radz iono  u rządzen ie  m yjące  „ka rcher” . S tra ty -4880  zł. 20/
21.03. PI. E. Bojanowskiego. U łam ano kłódki zabezpieczające drzwi kiosku i skra
dziono papierosy, zapalniczki oraz inne artykuły. Straty są  ustalane. 25.03. Ul. O sie
dlowa. W ybito szybę antyw łam aniow ą w  kiosku i skradziono papierosy, długopi
sy, CD. Straty są  ustalane. 28/29.03. Ul. Boczna. Z  dom u jednorodzinnego skra
d z io n o  p ie n ią d z e  o raz  g rę  k o m p u te ro w ą  P lay  S ta tio n  2. S tra ty -6 4 0 0  zł.
30.03. Ul. Źródlana. M ężczyzna usiłował włam ać się do garażu. Spowodował uszko
dzenia za  200 zł. Spraw cę zatrzym ano.
Zatrzym anie na gorącym  uczynku:
6.03. Patrol zatrzym ał m ieszkańca Lubonia kierującego w  stanie nietrzeźwym (1 %o) 
m otorow erem . 15.03. Ul. Polna. Patrol zatrzym ał nietrzeźw ego kierow cę (0,94%o) 
jadącego Volksw agenem  Polo. 22.03. U l. Arm ii Poznań. Patrol zatrzym ał pijanego 
kierowcę(2,35%o) jadącego  Fiatem  Cinquecento.
U szkodzenie mienia:
13-17.03. Ul. Cmentarna. U szkodzono okno z PCV  i rolety okienne. S traty-1300 zł. 
Przyw łaszczenie mienia:
22.03. Ul. Chopina. W  czasie przenoszenia siedziby firmy stolarskiej pracownik 
przyw łaszczył sobie i sprzedał przew ożone m aszyny i urządzenia. Straty- 20 tys. zł. 
Spraw cę ustalono, część m ienia odzyskano.
K atastrofa budow lana:
27.03. Ul. R om ana M aya. N a terenie Zakładów  C hem icznych „Luboń” w trakcie 
prac rozbiórkow ych ściana budynku przechyliła się nad zbiornikam i z substancją 
chem iczną, (należącym i do innej firmy). W ezw ano nadzór budow lany i specjali
styczne jednostki straży pożarnej. D o katastrofy nie doszło. Spraw ę bada prokura
tura.
Znęcanie się nad zw ierzętam i:
W  m arcu doszło w  Luboniu do przypadku znęcania się nad psem. M ężczyzna okła
dał zw ierzę łopatą, pow odując okaleczenia. Św iadkow ie zdarzenia zaw iadom ili 
policję. Psu udzielono pom ocy w eterynaryjnej. Spraw ca odpow ie za swój czyn 
przed sądem.

WOLNE GŁOSY
DZIAŁANIA POZOROWANE
C o robić, żeby  nic n ie robić? N ic prostszego-trzeba stw arzać 
pozory  działania! T ę strategię opanow ali do perfekcji n ie
którzy  Radni M iasta Luboń obecnej kadencji! Z aczyna jąs ię  
„uaktyw niać” ty lko w  czasie sesji Rady, kiedy m a ją  pew 
ność, że są  w idziani i słyszani przez kogoś z  prasy. W tedy 
zaczynają w idzieć problem y, przedstaw iać wnioski i dostrze
gać słabe strony uchw ał! D laczego dopiero  w tedy? Ponie
w aż chodzi o  pozory działania! O to przykład z  m arcow ej sesji 
R .M . U chw alano plan zagospodarow ania przestrzennego dla 
poligonu strażackiego. Spraw a poligonu znana by ła i dysku
tow ana na  łam ach prasy lubońskiej od  200 lr. K om unikat 
o  p rzystąpieniu  do sporządzania planu ogłoszono 14 m arca 
2002r. Poszczególne etapy projektu om aw iane były przez 
odpow iednie kom isje obecnej R ady M iasta. G otow y projekt 
planu poligonu w yłożono w U rzędzie M iasta na 21 dni do 
publicznego w glądu (od 4 do 25 listopada 2002r.) B urm istrz 
zbadał zgodność projektu z polityką przestrzenną Lubonia, 
w yrażoną w  Studium  uw arunkow ań i kierunków  zagospo
darow ania przestrzennego m iasta L uboń (z 2 8 .0 5 .1998r.). 
P lan om ów iono w  K om isji K om unalnej R .M , która zapo
znała się szczegółow o ze w szystkim i aspektam i ćw iczeń, 
przedstaw ionym i przez przedstaw iciela Szkoły A spirantów  
Pożarnictw a- przyszłego użytkow nika poligonu. Pozytyw 
na opinia tej K om isji, w yrażona w głosow aniu  (7 radnych- 
za, 1 nie m iał zdania) była podstaw ą sform ułow ania treści 
uchw ały, k tórą Rada m iała przyjąć form alnie w  czasie sesji. 
P iszę- form alnie-bo do czasu  sesji pro jek t p lanu nie m iał 
żadnych przeciw ników ! N ie w niesiono  do niego zastrzeżeń 
w  okresie  publicznej p rezen tacji, a odpow iedn ia  kom isja 
w ydała opinię pozytyw ną. N agle-ni z  gruszki, ni z  pietrusz
ki, w  czasie sesji zaczęły  piętrzyć się problem y i w ątpliw o
ści! Pytania: czy  szukano innego m iejsca na poligon, czy  
m iasto nie m ogło  przejąć terenu na w łasność i zagospodaro
w ać w  inny sposób, co  będziem y m ieli z tego prezentu dla 
strażaków , czy ćw iczenia na poligonie są  bezp ieczne i czy 
nie zag rożą  środow isku- padające z  ust przedstaw icieli K lu
bu R adnych Forum  O byw atelskiego, były  conajm niej spóź
nione i w yraźnie „trąciły  pozoracją” ! Jeśli radni tego K lubu 
mieli uzasadnione w ątpliw ości, (które jakoby  w yrazili g ło 
sując przeciw  poligonow i), należało je  nie tylko ujaw nić dużo 
w cześniej, ale podjąć odpow iednie przeciw działania! D em o
kracja zna w iele m etod zapobiegania p rzeczuw anem u zhi- 
takich, ja k  choćby publiczna debata! L ecz jeśli nie m a pod
staw  by „zło” udow odnić- łatw iej stosow ać działania pozo
row ane i kreow ać się „na jasnow idza” ! W  stosow nym  cza
sie m ożna będzie pow iedzieć- , j a  byłem  przeciw ny” ! M y 
głosow aliśm y przeciw !” To bardzo w ygodne, ale nie m a nic 
w spólnego z  konstruk tyw ną opozycją  i dbałością o  w spólne 
dobro! To zw ykła gra pozorów , która m a zam ydlić oczy  lu
dziom , k tórzy  liczą na sw oich radnych! Pow rót do w ypró
bow anego  system u: radny-bezradny, c z y l i , j a  za  to  nie o d 
pow iadam , w inni są  O N I W  dem okracji decyduje w ięk
szość, a tę zdobyw a się m ocnym i argum entam i, a nie ob li
czoną na  efekt pozoracją. Społeczeństw o o tym  w ie, cieka
w e, kiedy nasi radni to  zrozum ieją!
P.S. Wszystkich radnych niniejszym informuję, że Nad
leśnictwo Babki posiada jeszcze w Luboniu sporo tere
nów zielonych, nadających się do nowego „zagospodaro
wania”. Lepiej sprawdzić, czy nie są one niezbędne dla 
bezpieczeństwa kraju, /jednoczonej Europy lub naszy ch 
sojuszników. NATO nie śpi, F-16 w drodze, a chłopcy 
z „GROM-u” też muszą gdzieś ćwiczyć po pow rocie z Ira
ku! Warto również zainteresować się dalszymi losami 
wyrobisk po wyeksploatowanej kopalni kruszyw budow
lanych przy ul. Chemików. To świetny teren do ćwiczeń 
z torpedami, (na szczęście Mary narce Wojennej z Gdyni 
do Lubonia za daleko).

Z poważaniem Tomasz Kujawa.



POWIATOWY RZECZNIK KONSUMENTÓW rz.konsumentow@wokiss.pl
Do konsum entk i w m arcu tego 
roku przesłano pocztą paczkę, któ
rej były segregatory z przepisami 
kuchennymi, oraz obrazki opisem 
zwierzątek. Po miesiącu znowu się 
to powtórzyło. Każda paczka za
w iera ła  fak tu rę  op iew a jącą  na 
15,90 zł. K onsum entka niczego 
wcześniej nie zamawiała więc nie 
czuła się w obowiązku płacenia za 
to, nawet nie rozpakowała drugiej 
paczki. Po miesiącu przeszedł list 
z ponagleniem zapłaty wraz nali
czeniem kosztów manipulacyjnych 
15 zł i tak się powtórzyło kilkakrot
nie, aż kwota narosła do 25 zł, bo 
za każdym razem koszta manipu
lacyjne były większe. Teraz przy
słali pismo, że sprawą tą zajmie się 
firma od ściągania należności oraz 
że umieścili jej dane osobowe re
jestrze nieuczciw ych dłużników. 
Konsumentka nie ma zamiaru pła
cić, ani tym bardziej ponosić żad-

NIE ZAMAWIAŁEŚ? NIE MUSISZ PŁACIĆ!
nych kosztów związanych z tym 
incydentem.
Przesyłanie dóbr, które nie były 
zamówione przez konsumenta re
guluje art. 15. ustawy o ochronie 
n iek tó rych  praw  konsum entów  
oraz odpowiedzialność za szkodę 
wyrządzoną przez produkt niebez
pieczny (Dz.U.2000.22.271), zgod
nie z którym spełnienie świadcze
nia nie zamówionego przez konsu
menta następuje na ryzyko przed
siębiorcy i nie nakłada na konsu
menta żadnych zobowiązań. Ozna
cza to, że konsument za niechcianą 
przesyłkę nie ma obowiązku płacić. 
Jeżeli przedsiębiorca chce odzyskać 
towar, to może zabrać go własnym 
staraniem, konsument nie jest zo
bowiązany do podejmowania żad
nych czynności. Nawet w sytuacji, 
w której konsument dotychczas to

lerował tego typu działania przed
siębiorcy i płacił za niezamówione 
przesyłki, nie oznacza to, że swo
im działaniem  je s t „zw iązany” . 
W naszym  system ie  praw nym , 
wbrew obiegowej opinii, „milcze
nie nie oznacza zgody”, a wyjątki 
od tejże zasady są nieliczne. Nale
ży wiedzieć, że nie jest objęte dys
pozycją tegoż przepisu przesyłanie 
konsumentom bezpłatnych próbek 
i reklamówek. Działanie takie może 
stanow ić co najw yżej czyn n ie 
uczciwej konkurencji -  reklam ę 
uciążliwą. Problem przesyłanie nie- 
zam ów ionych tow arów  nie je s t 
nowy. W  Polsce datuje się od cza
sów dwudziestolecia międzywojen
nego. Już wtedy byli obrotni przed
siębiorcy przesyłający towary z żą
daniem zapłaty za przesyłkę. Pomi
mo jasnej treści wskazanego prze

pisu i obecnie 
z d a rz a ją  s ię  
przedsiębiorcy, 
którzy próbują 
w yzyskać po
w szechną nie-1 
znajomość pra
wa i podejmu
j ą  s ię  opisa-1 
nych działań. N iektórzy z konsu
m en tów  d a ją  s ię  w p ro w ad zić  
w błąd i za niechcianą przesyłkę 
płacą w obawie przed „firmą egze
kucyjną” . Zachowanie sprzedaw
ców można potraktować jako usi
łowanie dokonania (lub dokonanie, 
o ile do zapłaty doszło) przestęp
stwa oszustwa, o czym można za
wiadomić prokuratora lub policję 
.M a rek  R adw ański Pow ia towy 
Rzecznik Konsumentów

RA D A C H C E  BUDOW AĆ B O IS K A  I P L A C E  ZABAW
R ada M iasta  zdecydow ała  prze
znaczyć w  roku b ieżącym  z sa
m orządow ego budżetu  60 tys. zł. 
n a  m o d e rn iz a c ję  is tn ie jący ch , 
oraz budow ę now ych boisk  i p la
ców  zabaw  w  L uboniu . Z  p ie 

n iędzy  tych sfinansow ane m a ją  
być trw ałe  b la ty  do g ry  w  ten isa 
stołow ego, tablice do koszyków 
ki, p ia sk o w n ice . In fo rm u jem y  
o tym  w szystk ich , k tó rzy  w id zą  
na  sw oim  te ren ie  po trzebę  po 

dobnych  inw estycji. M oże do 
w akacji pow stan ie  w  L uboniu  
k ilk a  no w y ch  m iejsc , w  k tó 
rych  m łodzież bezp ieczn ie  b ę 
dzie  m og ła  zagrać w  p iłk ę  lub 

p ing -ponga”? K az .w

STRAŻACY BĘDĄ ĆWICZYLI W LUBONIU
R ada L ubonia na se s ji w dniu  
27 marca br. uchwaliła plan zago
spodarowania przestrzennego poli
gonu strażackiego. (Projekt planu 
sporządziła mgr inż. Iwona Mon
kiewicz. Mieszkańcy nie wnieśli do 
projektu żadnych zastrzeżeń.) Na 
o b sz a rze  le śn y m , p o łożonym  
w bezpośrednim sąsiedztwie zakła
dów chemicznych, wkrótce zbudo
w any zo s tan ie  po ligon  Szkoły  
Aspirantów Państwowej Straży Po
żarnej z Poznania. W łaścicielem  
gruntu było dotychczas Nadleśnic
two Babki. Szkoła Aspirantów ko
rzystająca z wojsko
w ego  po lig o n u  
w Biedrusku, zgod
nie z obowiązującym 
prawem zwróciła się 
do właściciela terenu 
o przeznaczenie zde
wastowanej corocz
nymi pożarami czę
ści lasu na cele bez
pieczeństwa i obrony 
k ra ju . P o siad an i

własnego poligonu było bowiem 
warunkiem dalszego istnienia tej 
szkoły w Poznaniu. Nadleśnictwo 
chętnie pozbyło się uciążliwej wła
sności. Teren przekazano we wła
danie Skarbowi Państwa. Miasto 
Luboń w 200lr. przychyliło się do 
prośby strażaków  i zgodziło  się 
sporządzić odpowiedni plan zago
spodarowania, by umożliwić zmia
nę przeznaczenia wybranego grun
tu. Po uchw aleniu planu Szkoła 
Aspirantów PSP stała się beztermi
nowym użytkownikiem 5,5 ha po
żarowi ska (zwanego w dokumen

tach  p raw n y ch  ha li- 
znąj.M a więc swój spe
cjalistyczny poligon. Te
ren ćw iczebny zostanie 
ogrodzony i będzie strze
żony. A spiranci nauczą 
się tam trudnej sztuki ga
szenia wszelkiego rodza
ju  pożarów a także róż
nych form ratownictwa. 
W razie nagłej potrzeby 
będą mogli wesprzeć na
szą OSP i przyjść Lubo- 

 ̂ niowi z pomocą. (Już te- 
i raz deklarują chęć ścisłej 

współpracy z lubońskimi 
ochotnikami.) Dla wędkarzy i spacero
w iczów  zarezerw ow ano nad W artą 
ośmiometrową strefę nadbrzeżną- poza 
poligonem . Czy obecność poligonu 
strażackiego będzie dodatkowym za
bezpieczeniem dla miasta i atrakcją dla 
młodych mieszkańców? Mamy nadzie
ję, że tak! Kaz

UWAGA!
CZAS ZMIENIĆ 

ORGANIZACJĘ RUCHU
Luboń to już nie to samo miasto, co 
kilka lat temu! Przybywa domów, 
samochodów i utwardzonych ulic. 
Zmiany w  mieście widoczne są go
łym okiem. Wystarczy tylko popa
trzeć na ruch uliczny. A jednak nie
którzy zdają się tych zmian nie za
uważać...Nadal są ulice, na których 
utrzymuje się zasady ruchu tak, jak 
to było wiele, chociaż dziś jest to 
wprost niebezpieczne! Często mija
my dwa takie miejsca. Pierwsze- to 
skrzyżowanie ulic Ogrodowej i 1-go 
Maja. Kiedyś ul 1-go Maja była je 
dyną asfaltowaną jezdnią w swoim 
rejonie. Dlatego otrzym ała status 
drogi głównej i podporządkowano 
jej ul. Ogrodową. Po latach na ul. 1 - 
go M aja w y ro s ły  „m u ld y ” . 
Ul. Ogrodową pokryto twardą na
wierzchnią i stała się skrótem po
między ul. Sobieskiego i Armii Po
znań. D aw na organizacja ruchu 
w obecnej sytuacji jest bezsensow
na! Co więcej, znajdujący się przy

padki nie robiąjednak na naszych de
cydentach żadnego w rażenia, bo 
przecież „są znaki” .(Czekamy na 
czyjąś tragedię?) Drugi przykład- to 
ulice Cmentarna i Traugutta. W ich 
przypadku chodzi o zdecydowanie 
się na całoroczne utrzymywanie ru
chu jednokiemnkowego. Ul. Cmen
tarna jest obecnie bardzo uczęszcza
ną drogą do supermarketu .Auchan”. 
Na tej wąskiej jezdni z trudem mi
ja ją  się dwa samochody osobowe, 
a przecież mieszkańcy parkują na 
poboczach. Strach spotkać się tam 
„oko w oko” z ciężarówką. Po wpro
wadzeniu jednego kierunku ruchu 
sytuacja radykalnie się poprawi, a za
grożenia wypadkami zmaleją. Stare 
porzekadło mówi, że lepiej zapobie
gać nieszczęściu. Więc zapobiegaj
my! Ten apel kieruję pod adresem 
służb miejskich odpowiedzialnych za 
organizację ruchu w Luboniu.

ii!

mailto:rz.konsumentow@wokiss.pl


MIASTO W STANIE ZAGROŻENIA , CZYLI -
27 m arca  br. g łęboko  zap isze się 
pew nie  w  pam ięci radnych  L u
bonia , pon iew aż tego  dn ia  d o 
słow nie zabrakło  chw ili do og ło 
szen ia  stanu  zagrożen ia  d la  m ia
sta! M ało  też brakow ało  do zm o
b ilizow an ia  sił ob rony  cyw ilnej 
i ew a k u ac ji m ie sz k ań có w  L a 
sku! N a  szczęście  szybko okaza
ło  się, że  tego  rodzaju  działan ia 
n ie  b ę d ą  p o trzeb n e , a le  zan im  
sp raw a się  w y jaśn iła  B urm istrz 
i R ad a  M ias ta  p rzeży li chw ile  
grozy! Tego dn ia  p rzysłuch iw a
łam  się sesji R.M . W łaśnie skoń
czo n o  o m aw iać  n a jw ażn ie jsze  
p u n k ty  p r o g ra m u ,  k ie d y  
w  d rzw iach  sali sesyjnej stanął 
strażn ik  m iejsk i- T adeusz M ro- 
c z y ń s k i i z  k a m ie n n ą  tw a rz ą  
o św iad czy ł, iż za is tn ia ła  sy tu 
ac ja , k tó ra  w y m ag a  obecnośc i 
Burm istrza M iasta. W łodzim ierz 
K a c z m a re k  z a s k o c z o n y  w y 

sz e d ł.  (B y ło  k i lk a  m in u t po  
g. dziew iętnastej.) W rócił pobla
dły. Z  w yraźnym  trudem  po in 
fo rm ow ał zeb ranych , że  w  Z a 
k ładach  C hem icznych  „L uboń” 
w  czasie  rozb iórk i starej hali fa
brycznej doszło do katastrofy  bu
dow lanej..."Ściana budynku n ie
b e z p ie c z n ie  p rz e c h y la  s ię  na 
zb io rn ik i z  am o n iak iem , grozi 
z a w a le n ie m . S tra ża cy  p o d ję li 
dz ia łan ia , aby  n ie  dopuśc ić  do 
uszkodzen ia  zb io rn ików  i u lo t
n ien ia  s ię  gazu , m u sz ę  pod jąć 
k ro k i p rz e w id z ia n e  u s ta w ą ” - 
usłyszeli radni z  ust B urm istrza. 
B lady  strach  pad ł na  R adę M ia
sta! A m oniak  to  n iebezp ieczny  
gaz drażn iący  drogi oddechow e, 
w yjątkow o paskudny- zw łaszcza 
w  du ży m  stężen iu . Z ag rożen ie  
d la  części m iasta , nad  k tó rą  zna
la z łab y  s ię  c h m u ra  teg o  gazu  
by łoby  rzeczyw iśc ie  olbrzym ie!

N ie  dziw iło  m nie w ięc  przeraże
nie, k tóre  w yw ołane zostało  hio- 
b o w ą  w iadom ością . K iedy  w y
chodziłam  z budynku  B urm istrz 
W ł. K aczm arek  urucham iał w ła
ś n ie  p r o c e d u r y  z w o ły w a n ia  
ob rony  cyw iln e j...Jad ąc  w  k ie 
runku  fabryki chem icznej zasta 
n a w ia ła m  s ię , c z y  z b io rn ik i  
z am o n iak iem  to  część  ja k ie jś  
n o w ej p ro d u k c ji ,  o  k tó re j n ie  
w iem y? Jak  do tąd  w  lubońskiej 
fab ryce m ie liśm y  do  czyn ien ia  
je d y n ie  z  k w a sa m i, z a sa d am i 
i n aw o zam i, a le , k to  w ie?  N a 
w szelki w ypadek  zadzw oniłam  
do  Prezesa K azim ierza Z agozdy, 
chcąc uzyskać zg o d ę  na  w ejście 
na teren  zak ładów  i jednocześn ie  
w y ja ś n ić  z a g a d k ę  am o n ia k u . 
P rezes Z agozda chw ilę  słuchał 
m oich  rew elacji o  „stan ie  zag ro 
że n ia  d la  m ia s ta ”  a n a s tę p n ie  
sk lą ł m nie , j a k  św ię ty  M ichał

d iab ła” ..,”C o  to  za  bzdury  z  tym  
am o n iak iem ?  C zy  n aw e t Pani 
m uszę w yjaśn iać , że  n igdy  nie 
m ie liśm y  żad n y ch  zb io rn ik ó w  
z  ty m  g az em ?  D o  cz eg o  nam  
zresz tą  am oniak? P roszę się za 
s ta n o w ić -je ś li k toś k rzyknie , że 
n a  rynku  w  Ż ab ikow ie  rozpy lo 
no  sarin , to  też  pow iecie , że  by ł 
z  zak ładów  chem icznych? Po co 
w y d a je m y  m a sę  p ie n ięd z y  na 
m ateria ły  in fo rm acy jne o naszej 
p rodukcji, jeże li n ik t ich n ie  czy
ta, naw et strażacy? Ż adne zagro 
żenie nie istnieje! "-T yle usłysza
łam  od rozłoszczonego  K. Z ago- 
dy, k tórego  zaczęli ju ż  nękać po 
znańscy  dzienn ikarze, zw abien i 
alarm em  ogłoszonym  w  jed n o st
kach Państw ow ej S traży  P ożar
nej, jed n ak  zezw olen ie  na w ej
ście do  fabryki uzyskałam ! Tam 
dopiero  zobaczy łam  co  znaczy  
„pandem onium ” ! N a „terenie ka-

A K C JA  STRAŻAKÓW  W LUBONIU WIELE HAŁASU O NIC
W  trakcie rozbiórki starego budynku na te 
renie Z akładów  C hem icznych L uboń doszło 
do  przechylenia się jednej ze ścian, w  stronę 
zb iorników  firm y Ekspol, znajdujących się 
na sąsiedniej posesji. W  zbiornikach rzeko
m o znajdow ać się m iało  20 tys. litrów  10- 
procentow ego ługu sodowego. Taką inform a
cję przekazał m ediom  i k ierow nictw u Z akła
dów  Chem icznych właściciel Ekspolu, w pro
w adzając w szystk ich  w  błąd! In terw encja 
straży  pożarnej p rzedstaw iona w  m ediach  
ja k o  „w alka  z  bom bą ekologiczną” polegała 
w  istocie na nałożeniu  opaski podtrzym ują
cej ścianę! C ałość prac rozbiórkow ych znaj
dow ała się pod  kontro lą  w yspecjalizow anej 
firmy, postępującej zgodnie z projektem  i po 
zw oleniem . W łaściciel Ekspolu w ezw ał in
spekcję budow laną utrzym ując, iż zaw alenie 
ściany m oże spow odow ać zniszczenie jeg o  
zb iorn ików  oraz w yciek  10-procentow ego 
ługu sodu. Inspektorzy w strzym ali prace roz
biórkow e i przekazali spraw ę straży  pożar
nej, k tóra zabezpieczyła teren. Jak się oka
zało  następnego  dnia, roztw ór sodu  znajdo
w ał się w  w iększej ilości ty lko  w  jed n y m  
zbiorniku, by ł bardziej rozcieńczony n iż  za
pow iadano i pokryty grubą w arstw ą lodu. N ie 
m ożna zatem  m ów ić o 20 tys. litrów  n iebez
piecznej substancji, bo  tej ilości w  żadnym  
ze zb iorników  nie było! N ie było też realne
go  zagrożen ia  skażen iem . (Już  sam a kon
strukcja po jem ników  oraz zbudow anych nad 
nim i sta low ych podestów  zabezpieczyłaby 
ich zaw artość przed ew entualnym  zaw ale
niem  się ściany.) P rzez lata zbiorniki te były 
użytkow ane przez Zakłady C hem iczne. Pod
pisując um ow ę-kupna terenu firm a Ekspol 
w zięła na siebie obow iązek  ich dem ontażu, 
czego n ie  uczyniła. C hociaż nadal użytko
w ała pojem niki, nie oznakow ała ich, podczas 
gdy  w szystk ie zbiorniki Z akładów  C hem icz
nych m ają  odpow iednie oznakow anie, a  m a
pa z  ich usytuow aniem  je s t dostępna w dys
pozytorni na w ypadek  zagrożenia. W  chw ili

zdarzenia strażacy polegać m usieli w yłącz
nie na inform acji z  E kspolu  -  w łaścic iela  
zbiorników. N ie przeprow adzono koniecznej 
ekspertyzy zaw artości. W iązanie zagrożenia 
do tyczącego  sk ładow an ia  substancji ch e 
m icznej z  działalnością Z akładów  C hem icz
nych Luboń je s t zatem  nieuzasadnione. N a 
terenie zakładów  zaistn iało  jedyn ie  n iebez
pieczeństw o zaw alenia się jednej ze ścian roz
bieranego budynku! O pinię publiczną obie
g ła  je d n a k  p lo tk a , d o ty c zą ca  ro zp y le n ia  
w  L uboniu  am oniaku. O d początku była ona 
bezzasadna! Takiej substancji nic produkuje 
ani nie p rzechow uje żadna firm a w  m ieście. 
N iepraw dziw ą je s t rów nież inform acja, ja 
koby 30 strażaków  pracow ało przez 3 godzi
ny, by zapobiec tragedii. W  rzeczyw istości 
rola strażaków  sprow adziła się do zabezpie
czenia a następnie odpow iedniego w yburze
nia ściany. T ę czynność w ykonałaby bez po
m ocy strażaków  firm a rozbiórkow a, gdyby 
nie b łędna inform acja firm y Ekspol. Społe
czeństw o  zan iepoko iła  g roźba za is tn ien ia  
w ielkiej katastrofy ekologicznej, zw iązanej 
z  przechow yw aniem  w  zakładach C hem icz
nych niebezpiecznych substancj i. R zeczy wi- 
stość jednak  była i je s t inna, choć obecność 
k ilku  w ozów  strażack ich  m o g ła  stw arzać 
w rażen ie  prow adzen ia  szeroko  zakrojonej 
akcj i . E kspertyza rzeczyw istego składu sub
stancji, znajdującej się w  zbiornikach Eks
polu w ykazała, iż żadne zagrożenie skaże
niem  nie istniało! W  naw ozach, pow szech
nie przecież stosow anych na polach i w  ogro
dach, zaw artość p ierw iastków  chem icznych, 
takich jak : potas, azot czy  siarka je s t w ielo
k ro tn ie  w ięk sza  n iż  ta , ja k ą  stw ie rd zo n o  
w  roztw orze w ody, pobranej ze  zbiorników  
Ekspolu. Z atem  o m ały w łos dokonano by 
ew akuacji okolicznej ludności z pow odu gar
ści kiepskiego naw ozu rozpuszczonej w  w o
dzie. Jacek Żurawski rzecznik prasowy 
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PODZIĘKOWANIE
D zięk u ję  w szystk im , k tó rzy  o d  w ie lu  m ie
sięcy  w spom agali nasze p rzy g o to w an ia  do 
o b chodów  10 0 -lec ia  Szkoły. A  w ięc: w szy s t
k im  fundato rom  sz tandaru , sponso rom  in fo r
m a to ra  „1 0 0  lat. S zk o ła  P o d s taw o w a  n r  2 
w  L u b o n iu ” , W icebu rm istrzow i R yszardow i 
O lszew sk iem u , K s. B iskupow i M arkow i Ję- 
d raszew sk iem u , K s. P ro b o szczo w i B e rn a r
dow i C eg le , d y re k to r  B ib lio tek i M ie jsk ie j 
E lżb iec ie  S tefan iak , d y rek to r S zko ły  P odsta
w ow ej n r  2 w  P u szczy k o w ie  E w ie B u d zy ń 
sk ie j, d y rek to r G im n azju m  n r 2 w  L ubon iu  
Iren ie  Fojt, p racow n ikom  S traży  M ie jsk ie j, 
firm ie  fo tograficznej M . E llm ann , w łaśc ic ie 
lo w i P ra c o w n i C u k ie r n ic z e j  „ K r z y ż a n ” 
P. K rzyżańsk iem u , w łaśc ic ie low i kw iac ia rn i 
„ S z a f ra n ” A S z a f ra n o w i, p re z e so w i O S P  
w  L ubon iu  Z. T w ardow sk iem u , em ery to w a
nym  d y rek to rom  i n auczyc ie lom , o raz  ab so l
w en to m  i rodz icom  uczn iów , 
a w  szczeg ó ln o śc i:
M . R óżyck iem u , A . K ob ie li, W ł. K aczm ar
k o w i, P. D y b c z y ń sk ie m u , P. G ro b e ln e m u , 
R. Sobocińsk iem u, J. R usińsk ie j, A . Fojtow i, 
B. G ryczy, M. F ibiger, S. D orożko , W. B iliń 
s k ie j ,  B .D . G ro b e ln y m , U .B . S t ie le ro m , 
D. L eśn e j, A . R o szak o w i, A . K asp ro w icz , 
M .R . T hcus, A. R oszak, 1. G arczyk , A. F lag- 
m ańsk ie j, A. P ietrzak , V. T om czak , H. K rę- 
że lew sk iej, W. M in ick ie j, M . M acie jew sk iej, 
.1. N o w ak o w sk ie j, J. F ickow i. D zięku ję  tak 
że nauczy c ie lo m , p raco w n ik o m  adm .-tech ., 
rodzicom  i uczn iom , k tórzy  n ie  liczyli godzin  
p racy  p o św ięco n y ch  szko le . S w ą  w d z ię cz 
n o ść  k ie ru ję  ró w n ież  do  w szy s tk ich  b ez i
m ien n y ch  p rzy jac ió ł szkoły , k tó rych  w sp ar
cie  by ło  b ezcenne.
Dyrektor szkoły Teresa Zygnianowska 
W związku z licznymi pytaniami zawiada
miam, że p o zo s ta ła  p ew n a  ilość eg zem p la 
rzy  ju b ileu sz o w eg o  in fo rm ato ra . M ożna j e  
zakup ić  w  sek re tariacie  szko ły  o raz  w  B ib lio 
te ce  M ie jsk ie j. Zdjęcia i kasety video ze 
zjazdów absolwentów można nabyć w Stu
dio Filmu i Fotografii- M. Skowrońska,



tastrofy” byli już : Pow iatow y In
spek to r N adzo ru  B udow lanego; 
P rezes K. Z ag o zd a , i D y rek to r 
J. K o ń c z a l z  Z a k ła d ó w  C h e 
m ic z n y c h ;  s z e f  f irm y , k tó r a  
ob iek t rozb iera ła ; k ilka specja li
stycznych jednostek  PSP (w  tym  
ratow nic tw o chem iczne); w ielka 
drab ina , dźw ig  i w yciągarka, re
flektory na  sam ochodach i ponad 
pięćdziesięciu zaw odow ych stra
żaków  w  pełnej go tow ości, nie 
m ów iąc  o naszych  s trażakach - 
ocho tn ikach , dz ie ln ie  zabezp ie
c z a ją c y c h  m ie js c e  w y p a d k u !  
„K atastro fa” dałaby  się z likw i
dow ać i bez tak  ogrom nych  „sił 
i środków ” , a le  w łaścic iel zb io r
n ik ó w  (k tó rym  w cale  n ie  były  
Z ak łady  C hem iczne „L uboń” !), 
p rzestraszy ł się prac rozb ió rko
w ych  p row adzonych  na  gran icy  
działk i. „D m uchając n a  z im ne” 
p ryw atny  przedsięb io rca-sąsiad

Z ak ładów  C hem icznych , chcia ł 
m ieć dokum ent, że  pow iadom ił 
o  ew en tualnym  zag ro żen iu  o d 
p o w ie d n ie  s łu ż b y , p o n ie w a ż  
w  je g o  zb io rn ikach  był... k ilku 
p rocen tow y  ług  sodow y! Ł ugu  
sodow ego w  tak im  stężeniu  uży
w a ją  g o sp o d y n ie  d o m o w e  do  
u suw an ie  przypa leń  z garnków ! 
S kąd  w  „zaw iadom ien iu  o kata
stro fie” w zią ł się am oniak  n ik t 
w  czasie  trw an ia  akcji n ie  w ie 
dział! A le  za  to  efek t by ł p io ru 
nujący! S trażacy  profesjonaln ie  
„ p rz e ć w ic z y l i  s o b ie ” p ra w ie  
w szystk ie  p rocedu ry  likw idacji 
z a g r o ż e n ia  c h e m ic z n e g o .  
(S zczęś liw ie  d la  m ieszk ań có w  
L ask u  n ie  zd ą ż o n o  z a rz ą d z ić  
ew akuacji ludności, b o  o n iep o 
rozum ien iu  w  po rę  uprzedzono  
B urm is trza!) S trażack a  sp raw 
ność to  ja sn a  strona tego w yda
rzenia. D ruga strona m edalu  d la

m nie najzabaw niejsza- to fakt, że 
w  całej akcji, trw ającej praw ie do 
północy, n ie  uczestn iczył je j bez
pośredni spraw ca- czyli w łaści
ciel zbiorników  z ługiem ! O siem  
jednostek  straży pożarnej z n ie
w ą tp liw y m  za in te re so w a n ie m  
przyglądało  się, ja k  k ilku  kole- 
gów -strażaków  m isternie oplątu- 
j e  lin a m i p rz e c h y lo n ą  śc ian ę ,

a  następnie p rzy  pom ocy  w ycią
garki zw ala j ą  tak, by  n ie  spadła 
na  feralne zbiorniki. F ajn ie  było! 
Tylko, że  w szyscy  ponieśliśm y 
koszty  tej spektakularnej, acz zu 
pełnie niepotrzebnej akcji! Pocie
szający m oże być fakt, ż e  w  tej 
spraw ie prokuratura w szczęła po
stępow anie w yjaśniające.

I.Szczepaniak

U cz n io w ie  k la s  sz ó s ty ch  szk ó ł 
p o d s ta w o w y c h  z d a w a l i  sw ó j 
p ie rw szy  w ażn y  egzam in . R a n 
kiem , 8 kw ietn ia br. zasiedli do pi
sania testów  sp raw dzających  p o 
ziom  zdobytej w iedzy. P rzystąpie
nie do  testu  je s t d la  uczn iów  w a
runkiem  kon iecznym  ukończen ia  

•szkoły podstaw ow ej i p rze jścia do 
g im nazjum . (Paradoksalnie- nie li
czy  s ię  w cale  osiągn ię ty  w ynik! 
O ce n a  te stu  n ie  w p ły w a  też  na 
stopnie uczn ia  z  poszczegó lnych  
przedm iotów . N atom iast punk ta
cja ogólna szkoły, po podsum ow a
niu w yn ików  testu , b rana je s t pod

uw agę w  statystykach m ów iących 
o poziom ie nauczania w  skali m ia
sta, pow iatu , w o jew ództw a i k ra
ju .)  W  dn iu  p isan ia  testu  o dw ie
dziliśm y S zkołę P odstaw ow ą n r 3 
w  Luboniu. D la potrzeb szóstokla- 
sis tów  p rzygo tow ano  salę g im na
styczną , k tó rą  zdob iła  p lansza  ze 
sło n iem - b y  dop isa ło  szczęśc ie . 
U czniow ie, otoczeni życzliw ą tro
ska sw oich nauczycieli, nie bali się 
p o w ażn eg o  sp raw dzianu . C zęść  
z nich skończy ła  w ypełn ian ie  ru
bryk  na d ługo  p rzed  w y zn aczo 
nym  czasem . I.S.

INWESTYCJE KOMUNALNE
L Kanalizacje sanitarne:
F irm a „ IIY D R O B U D O W A  9 ” z P o zn an ia  ko n ty n u u je  b u 
d o w ę  „K o lek to ra  W irsk ieg o ”  w  o d c in k u  ul. A n n ii P oznań  
od  ul. C h o p in a  do  ul. D w o rco w ej. F irm a  „W o d A n ”  In s ta 
lacje S an ita rne  z  L u b o n ia  po  p rze rw ie  z im o w ej w zn o w iła  
roboty  zw iązane z  b u d o w ą  kana łów  san itarnych  w  ul. P rze
m y sło w e j o raz  w  o d c in k ac h  ul. N iep o d leg ło śc i i ul. R ivo- 
liego.
2. Chodniki i ulice:
F irm a „ JE D Y N K A E M P E E R D E ” z  P o zn an ia  po  p rze rw ie  z im o w ej w zn o 
w iła  ro b o ty  zw iązan e  z  m o d e rn izac ją  n aw ie rzch n i u licy  P oprzecznej. F irm a 
„B E T O N -D R Ó G ” ze  Ś rem u  w y g ra ła  p rze ta rg  na  m o d ern izac ję  n aw ierzchn i 
u licy  B u czk a  na  od c in k u  od  ul. Ż ab ik o w sk ie j d o  ul. P oprzecznej. R o zp o czę 
c ie  robó t p lan o w an e  po  za k o ń czen iu  m o d e rn izac ji ul. P op rzecznej.

Leszek Michalik Biuro Majątku Komunalnego

STYPENDIA  
POWIATU DLA
ZDOLNEJ MŁODZIEŻY

W  c z a s ie  m a rc o w e j s e s j i  
R ady  P ow iatu  Poznańsk iego  
(25.03.2003) uroczyście w rę
czono  atesty, po tw ierdzające 
p rzy zn an ie  s ty p e n d ió w  n a 
ukow ych, w yróżnia jącym  się 
uczn iom  szkół ponadg im na- 
zjalnych . K om isja  R ady  Po
w iatu , rozpatru jąc kandyda
tury  p rzedstaw ione p rzez  p o 
szczegó lne p laców ki o św ia
tow e, w zięła pod  uw agę śred
n ią  ocen, (k tó ra  m usia ła  być 
w yższa  n iż  5 ,0!) o raz udoku
m e n to w a n ą  p rac ę  n a  rzecz  
szk o ły  i śro d o w isk a . W  ten  
sp o só b  w  2003r. s ty p e n d ia  
fu n d o w an e  p rzez  R ad ę  P o 
w iatu  o trzy m ało  9 m łodych  
ludzi. W śród  sty p en d y stó w  
z n a la z ła  s ię  u c z e n n ic a  L i
ce u m  O g ó ln o k s z ta łc ą c e g o  
im .płk. Z b ign iew a K iedacza 
w  L u b o n iu -  A g a ta  W aszak  
oraz uczennica L iceum  O gó l
n o k sz ta łcąc eg o  w  P u szczy 
kow ie im. M ikołaja K opern i
ka- W anda R ajczak. Przyzna-

SĄ PIENIĄDZE NA “SIEDZISKA”

n ie  s typend ium  w yróżn ia ją 
cej s ię  w  n au c e  m ło d z ie ży  
je s t w  rozum ien iu  R ady  Po
w iatu  n ie  ty lko  nag ro d ą  d la 
tych, k tó rzy  j e  o trzym ują, ale 
także m o tyw acją  do pracy  dla 
pozosta łych  uczniów . C ieszy  
fak t, że  i w  m łodym  luboń- 
s k im  lic e u m  z n a la z ła  s ię  
uczenn ica  g odna m iana  sty
pendystk i R ady  P ow iatu  Po
znańsk iego .

Irena Skrzypczak

20  ty s ięcy  z ło ty ch  p rze zn ac zy  s ię  je sz c z e  w  ty m  ro k u  z b u d że 
tu  m ia s ta  na  w y m ian ę  zd ew asto w an y ch  „s ied z isk ” n a  try b u 
nach  stad io n u  p rzy  ul. R zeczne j. W  u b ieg łych  la tach  zm o d er
n izo w an o  ty lk o  część , p o zo s taw ia jąc  zm u rsza łe , d rew n ian e  
ław ki. Po w y m ian ie  na  w szy s tk ich  try b u n ach  m o żn a  b ęd z ie  
w y g o d n ie  usiąść, b ez  obaw y, że  k o m u ś d rzazd a  w e jd z ie ...L i
czym y, że s łu żb y  m ie jsk ie  zd ą ż ą  z  w y m ia n ą  do  „D ni L u b o n ia” 
za p o w ied z ian y ch  na  14 i 15 cze rw ca  br. Kaz.



W KRAINIE 
KWIATÓW SZEFLERA W KRAINIE 

KWIATÓW
Szeflera ju ż  na dobre zadomowiła się w naszych mieszka
niach, chociaż niedawno po jaw iła  się na rynku . Stało się 
tak  ze względu na łatwość je j up raw y i dużą dekoracyj
ność. Gatunków należących do rodzaju Szeflera (Schefflera) 
jest bardzo wiele; niektórzy systematycy podają, że 200, inni, 

że aż 900. Rośliny te należą do rodziny aralio- 
watych (Araliaceae). Ich nazwa upamiętnia 
postać niemieckiego botanika Jacoba Christia
na Schefflera. Są to w przeważającej więk
szości wiecznie zielone drzewa, krzewy lub 
pnącza. Aż do połowy naszego wieku rosły 
wyłącznie w lasach tropikalnej i subtropikal
nej części Azji, Australii i Nowej Zelandii, 
Ameryki Południowej oraz wysp Pacyfiku. 
Dopiero w II połowie naszego stulecia zain
teresowali się nimi ogrodnicy i dzięki temu 
dwa ich gatunki możemy uprawiać w donicz
kach. Pierwszym udomowionym gatunkiem 
była pochodząca z Australii i Nowej Gwinei 
Szeflera ostro listna (Schefflera actinophylla  
syn. Brassaia actinophylla). W warunkach na
turalnych osiąga ponad 30 m wysokości -  
w doniczce tylko od 3 do 5 m. Jej jasnozielo

ne, palczasto złożone liście mogą mieć 30-40 cm 
długości, ogonki zaś 50 cm. M łode egzemplarze 
tworzą 3-7 ostro zakończonych listków, starsze -  
nawet 16. Rosnąc w naturze, Szeflera ostrolistna 
wykształca drobne czerwone kwiaty, zebrane w dłu
gie (do 1,5 m) rozgałęzione kwiatostany, wyrasta
jące na szczytach pędów. W mieszkaniach niestety 
nie kwitnie. Obecnie w kwiaciarniach najczęściej 
pojawia się Szeflera drzew kow ata (S. arboricola), 
pochodząca z Tajwanu. Jest to krzew dorastający 
w warunkach naturalnych do 4-8 m, w m ieszka
niach -  do 2-3 m. Ma ciemnozielone, błyszczące li
ście (mniejsze od szeflery ostrobstnej) długości 15- 
20 cm, złożone zwykle z 7-9 listków. Ogonki liścio
we rzadko przekraczają długość 15 cm. Szeflera 
drzewkowata, w odróżnieniu od szeflery ostrolist- 
nej, ma białawe kwiaty, ale też zwykle nie kwitnie 
w mieszkaniach. Chociaż została wprowadzona do 
uprawy w latach 70., wyhodowano już kilkadziesiąt 
jej odmian. Jedne mają liście całkowicie zielone, 
inne z jasnym i plamami czy cętkami; ich listki by
w ają powcinane, pofałdowane lub poskręcane. Do 
miany niskie i wysokie. Życzę powodzenia
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rośliny doniczkowe 
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wyboru mamy też od- 
-R om an.

SPORT
NIE DO W IA R Y

Nie do w iary m oże się w ydaw ać fakt. że 
/'l ! > Klubu
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ków  futbolu zorganizow ało zespół, który 
rozgryw ał m ecze z d rużynam i z dzieln ic  Poznania. 
Szczegółow o z h isto rią „L ubońskiego" będzie można 
zapoznać się czytając m onografię, którą dzięki pom o
cy sponsorów  w ydam y z okazji 60 rocznicy pow sta
nia K lubu. W spom inając historię L.K.S. nie m ożna nie 
w ym ienić nazw iska nieżyjącego ju ż  Stanisław a Paw 
lickiego. Był dobrym  duchem  pierw szych, rozgryw a
nych w czasie w ojny m eczów , a następnie w latach 
1951- 1991 prezesem  „L ubońskiego” . W spom nieć na
leży także w ieloletnich zasłużonych działaczy: Jerze
go Tom kowiaka, który działa w Klubie do dzisiaj. W ła
dysław a Szczepaniaka, który pew nie chciałby dalej 
działać. N iew ątpliw ie postacią nr I ostatnich lat je st 
S ta n is ła w  B u tk a . To za  c z a só w  je g o  p re z e su ry  
(od 199 lr.) „L uboński” w trzech latach pom aszerow ał 
ze strefy spadkowej A -klasy do trzeciej ligi. Podziw iać 
należy odw agę aktualnego prezesa M arka Bernasia, 
który przyjął funkcję w  bardzo trudnym  okresie i jak  
na razie szczęśliw ą ręką prow adzi K lub dalej. M im o 
kłopotów  finansow ych, utraty w ielu sponsorów  i trud
ności z pozyskaniem  now ych, L.K.S. rozw ija działal
ność. Powstały drużyny orlików  i jun iorów  m łodszych 
oraz ,w ostatnim  roku, zespół żeński. Pierw szy zespół, 
po rzeteln ie przepracow anej zim ie, rozpoczął rundę 
w iosenną zupełnie nieźle. M im o to trener Franiak nie 
je s t w  pełni zadow olony. U w aża, że zespół ma m ożli
wości w ygryw ania z każdym . Popraw a skuteczności 
i w iększa dyscyplina zaw odników  na boisku to potw ier
dza. W szystko w skazuje na to, że od now ego sezonu 
w Luboniu będzie I liga. C o praw da w „babskim  w y
daniu” ale jednak! D ziew czyny m ają w rozgryw kach 
tak ogrom ną przew agę nad ryw alkam i, ze jedyn ie  ka
taklizm  organizacyjny m ógłby odebrać im aw ans. Ter
m in obchodów  60 rocznicy pow stania L ubońskiego 
K lubu Sportow ego  został w stępnie w yznaczony  na 
30 sierpnia br. P rzygotow ania ju ż  ruszyły a o szczegó
łach będziem y czytelników  inform ow ali w kolejnych 
w ydaniach „E cha” . Oj będzie bal !!!

Jacek W łod a rcza k

1 0 0  L A T  S Z K O Ł Y  P O D S T A W O W E J
NR 2 W LUBONIU

S zkoła byw a chw alona, lub gan iona, n igdy  jed n ak  n ie  je s t trak tow ana obojętn ie .
Z  tego  pow odu  nie m ożna by ło  n ie  pam iętać o se tnych  u rodzinach  lubońskiej 
„D w ójk i” ! P ierw szy  zapis do tyczący  istnienia szkoły  pochodzi z 1903r. O czyw iście 
n ie  je s t  to dok ładna data  pow stan ia  szkoły! D om yślam y się, że  je j h isto ria  sięga 
g łęb ie j. W z m ia n k a  z  1903r. to  k o n k re tn y  d o w ó d  na  d z ia ła ln o ść  e d u k a cy jn ą

f i w y c h o w a w c z ą  n a s z e j  p la c ó w k i  w  ó w c z e s n y m  
Ż ab ikow ie . S to  lat n iep rzerw anej edukacji oznaczało  
w iele setek , je ś li n ie tysięcy  osób, które p rzew inęły  się 
przez budynek  szkolny. N ie sposób  było  nie św iętow ać 
ta k ie j ro c z n ic y . I tak  p o w s ta ła  m y ś l o  ju b i le u s z u .  
S po łeczność  szko lna  zaczęła  p rzygo tow an ia  w  2001 r.

* *  P o w s ta ł w ted y  p ro je k t p o d  ty tu łem  „L u b o ń  - m o je
m ia s to ” . D z iec i, p o d  k ie ru n k ie m  n a u c zy c ie li i p rzy  
w ydatnej pom ocy rodziców , zbierały  inform acje o  sw oim  
m ieście . P oznały  h is to rię , zaby tk i, p om nik i L ubonia . 
R o z m a w ia ły  (p rz ep ro w ad za ły  w y w iad y ) z w ażn y m i 
o so b is to śc iam i, o  m ie śc ie  i ży c iu  je g o  m ieszkańców . 
W iedzę, k tó rą  udało  się zebrać, p rzedstaw iono  w  postaci 
m ap , w ykresów , fo lderów , a lbum ów , m akiet. D rug im  
w ielk im  p ro jek tem  by ła  p raca  nad w yborem  patrona . 
Z ależa ło  nam , żeby by ła  to  osoba godna, a jednocześn ie  
zw iązan a  z L ubon iem . P rzep ro w ad zo n o  w ięc ank ie ty  
w śród  uczniów , rodziców  i nauczycie li. K iedy usta lono , 
ż e  p a t ro n e m  m o ż e  b y ć  A u g u s t  h r. C ie s z k o w s k i ,  
ro z p o c z ę liśm y  p ra c ę  nad  p rz y b liż e n ie m  te j p o s ta c i 
u c z n io m . W  s z k o le  z o s ta ły  s tw o r z o n e  „ z e s p o ły  
b a d a w c z e ” . P o z n a w a n o  ż y c io r y s  A u g u s ta  
C ieszkow skiego , je g o  działalność na  niw ie gospodarczej, 

lite ra c k ie j , e d u k a c y jn e j, to w a rz y sk ie j. 
R ów nocześn ie  zab iegano  o fundusze na 
now y sz tandar d la  szkoły. O d początku  
b ieżącego  roku szko lnego  przygo tow an ia 
za cz ę ły  s ię  in ten sy fik o w ać . K o ń czo n o  
p r o je k ty  e d u k a c y jn e ,  tw o rz o n o  s a lę  
tradycji, uzupe łn iano  listy  abso lw en tów  
i n a u c z y c ie l i ,  u c z ą c y c h  k ie d y ś  w  te j 
szk o le . To o s ta tn ie  z a d an ie  w y m ag a ło  
sporo  w ysiłku . T rudno  by ło  z  n iepełnych  
d o k u m e n tó w  ( w o jn a ,  n ie d b a ło ś ć  
w  p ro w a d z e n iu  a rc h iw u m  w  ró ż n y c h  
o k re s a c h )  o d tw o rz y ć  d o k ła d n e  d a n e . 
P o m o c ą  s łu ż y l i  n am  e m e r y to w a n i



KONKURS PLASTYCZNY U STRAŻAKÓW ROZSTRZYGNIĘTY !
Aż 98 prac plastycznych zgłoszo
no w  tym  roku do m iejskich eli
minacji ogólnopolskiego konkur
su pod hasłem  „Z apob iega jm y  
pożarom ” . O rganizatoram i tego 
etapu w Luboniu są  ju ż  od kilku 
lat druhow ie z O chotniczej S tra
ży Pożarnej. W  ich rem izie zebra
ła się kom isja w  składzie: Ewa 
S zy m ań sk a- Ś w ierk ie l (U rząd  
M iasta), E lżbieta S tefaniak (B i
blio teka M iejska), R egina G ór- 
n iaczyk (O środek  K ultury)oraz 
r e p r e z e n tu ją c y  O S P - Z en o n  
Twardowski i Rom an Sobociński, 
aby w yłonić laureatów , których 
prace w ezm ą udział w  kolejnym  
e tap ie  k o n k u rsu . 25 m arca  br. 
w  obecności rodziców  i nauczy
cieli autorzy nagrodzonych prac 
otrzym ali dyplom y i p iękne upo

m inki ufundow ane przez grupę 
w sp ó łp ra c u ją c y c h  z lu b o ń sk ą  
O SP sponsorów. N agrody przy
znano w edług kategorii w ieko
w ych. (Po raz p ierw szy w  kon
kursie zaprezentow ali sw oje pra
ce także gim nazjaliści.)
I -  P rzedszkola: I m iejsce-M agda 
S tam ow ska (P. n r 5), I I  m iejsce- 
Sandra Czekała (P. nr 1), I I I  m iej- 
sce-M onika C hojecka (P. n r 5). 
W  tej grupie w yróżniono również 
tro je dzieci z  P rzedszkola nr 1: 
Anię G órecką, A driannę N aw rot 
i M ateusza Rzepkę.
I I -  S zko ły  podstaw ow e: I m iej
sce- M onika W aw rzyniak (SP 4), 
I I  m ie jsc e -M a c ie j K o z ło w sk i 
(S P  4 ) , I I I  m ie jsc e  S e b a s tia n  
M a ń c z a k  (S P  3). W y ró ż n io 

no:zbiorow o oddział przedszkol
ny SP 4, o raz  D agm arę M an ię 
i Joannę Szm yt z SP 4.
I I I -G im n a z ja :  I m ie jsce-A nna 
Ł u k a s z e w s k a  ( G i m n .n r l ) ,  
II m iejsce- Sandra Ł ysakow ska 
(G im n .n r 2 ) III m ie jsce-A lic ja  
C zerw ińska (G im n.nr 2). W yróż
niono trójkę uczniów  G im nazjum  
nr 2: M ałgosię Roszyk, M a
teusza  W argułę, V io le ttę  W ró
blew ską.
K o m is ja  o c e n ia ją c a  w  sw o im  
protokole podkreśliła wysoki po 
ziom  nadesłanych prac, w idocz
ny w ysiłek  m łodych artystów  by 
trafnie uchw ycić dram atyzm  ak
cji ratow niczo-gaśniczych. Pod
czas uroczystego w ręczania na
g ród , w  o b ecn o śc i B u rm is trza

M iasta i sponsorów, podziękow a
no także nauczycielom , pod k tó
rych kierunkiem  pow stały pięk
ne prace plastyczne. Przew odni
c z ą c a  k o m is ji-E . S z y m a ń sk a  
s tw ierdz iła , że  konkurs należy  
kontynuow ać, bo z  roku na rok 
coraz bardziej w idać jak  dobrze 
służy on propagow aniu  bezp ie
c z e ń s tw a  p o ż a ro w e g o  w śró d  
dzieci i m łodzieży. M y ze swej 
strony chcem y podziękow ać stra
żakom - ochotnikom , k tórzy  w ie
le serca i czasu w kładają w  orga
nizow anie konkursu p lastyczne
go, a m iędzy kolejnym i konkur
sa m i c ie rp liw ie  o p ro w a d z a ją  
dzieci po remizie. Edukacja w ten 
sposób prow adzona je s t bezcen
na. I.S.

PODZIĘKOWANIE
Zarząd Ochotniczej Straży Pożarnej w Luboniu składa za pośrednictwem 
„Echa Lubonia” gorące podziękowania sponsorom konkursu plastyczne
go. Jesteśmy przekonani, że wymienieni przyczynili się do zachowania 
bezpieczeństwa pożarowego wśród dzieci i młodzieży z terenu Lubonia:
1 .Urząd Miasta Luboń

2. Wydawnictwo M EDIA RODZINA (Poznań ul. Pasieka 24)
3. Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych „PHARMAGAS” Sp.z o.o. (Po
znań ul. Obornicka 227)
4. WBK Bank Zachodni (Luboń, ul. Kościuszki)
W imieniu Zarządu OSP Luboń: Prezes Zenon Twardowski, Sekretarz 
Roman Sobociński

JUBILEUSZ DWÓJKI
nauczycie le , k tó rzy  okazali s ię  p raw d ziw ą ska rbn icą  w ied zy  w  tej 
d z ied z in ie . D łu g ie  g o d z in y  p o św ięco n o  n a  to , żeb y  zg ro m ad z ić  
i opracow ać pam iątki historyczne. Z w rócono  się też z p rośbą do  w ielu 
o só b  o n ap isan ie  w sp o m n ie ń , d o ty c zą cy c h  ich  n au k i lu b  p racy  
w  „D w ó jce” . Te w sp o m n ien ia  opub lik o w an o  w  w ydane j z  okazji 
j  ubileuszu książeczce o historii i w spółczesności Szkoły Podstaw ow ej 
n r  2 . (T o  u n ik a to w e  w y d a w n ic tw o  s p o tk a ło  s i ę  z w ie lk im  
zain teresow an iem , n ie  ty lko  w śród  abso lw en tów  i p rzy jac ió ł szkoły.) 
P rzed ofic ja lnym  ju b ileu szem  zaproszono  abso lw entów  i nauczycieli 

• na spo tkan ia  w  m urach  szkoły. O dby ło  się 6 spotkań. P rzybyło  około  
900  o só b , by  p rz y  k aw ie  i c ia s tk u  p o w sp o m in a ć  d aw n e  czasy . 
I w reszcie  nadeszła  w ielka u roczystość . 21 m arca  to  um ow na data, 
k iedy  obchodzim y  U rodz iny  Szkoły. W  tym  roku dzień  ten  zaczął 
s ię  u ro c z y s tą  m s z ą  św . w  k o śc ie le  Św. B a rb a ry  w  Ż a b ik o w ie , 
z  udziałem  ks. b iskupa M arka Jędraszew skiego . Podczas m szy  został 
pośw ięcony  now y sz tandar szkoły. (K s. B iskup w  hom ilii zw rócił 
uw agę na osobę A ugusta  hr. C ieszkow sk iego  ja k o  p rzedstaw icie la  
filozofii narodow ej, tw órcę dzieła  pt. "O jcze  nasz” .) U roczystości 
k o n ty n u o w a n o  w  b u d y n k u  s z k o ln y m . D z iec i z a p re z e n to w a ły  
zap roszonym  gośc iom  arty styczną  opow ieść  o  dziejach  „D w ójk i” , 
o d n iesioną  do  dziejów  państw a i narodu. O g ląda liśm y  ży w ą  historię: 
pow stanie m alutkiej w iejskiej szkółki, je j losy przedw ojenne, straszne 
czasy  w o jn y  i rad o sn ą  o d b u d o w ę , a późn ie j la ta  p o w o jen n e . N a  
zakończen ie  „w kroczy ła  now oczesność” : na te leb im ie u jrze liśm y  to, 
co  dzie je  się w  „D w ójce” obecn ie . P rzedstaw ien ie  stało  na bardzo  
w ysok im  p o z io m ie , co  je s t  tym  bardz iej g odne  podk reślen ia , że  
w ystęp o w ały  w  nim  m łodsze  dziec i (obecn ie  szko ła  podstaw ow a 
kończy  się na k lasie szóstej). Po spek tak lu  w  holu  szkoły  dokonano  
odsłon ięc ia  i po św ięcen ia  tab licy  ku  czci A ugusta  C ieszkow skiego . 
F u n d a to rz y  u ro c z y śc ie  p rz e k a z a li s z ta n d a r  p. d y re k to r  T eres ie  
Z ygm anow sk ie j. 1 nadszed ł czas życzeń  i gratu lacji. G łos zabierali:

B u r m is t r z  L u b o n ia  W ło d z im ie r z  
K aczm arek- w ych o w an ek  szkoły, daw ny 
d y r e k to r  s z k o ły , p . M a r ia n  R ó ż y c k i ,  
przedstaw iciel K uratorium , rek tor A kadem i 
R olniczej z  Poznan ia , P rezes O chotniczej 
S traży Pożarnej z  Lubonia, p rzew odnicząca 
R ad y  R o d z ic ó w  SP  2. W szy sc y  b a rd zo  
życzliw ie m ów ili o  „D w ójce” , czuło  się, że 
s ło w a  p ły n ę ły  im  p r o s to  z  s e rc a .  
D o p e łn ien ie m  w zru sza jące j ch w ili by ło  
t r a d y c y jn e  „ S to  la t” , z a g r a n e  p r z e z  
u ta len to w an y ch  m u zy czn ie  uczniów . Po 
zakończeniu  części oficjalnej goście m ogli 
zw iedzić budynek, zobaczyć efekty pracy 
uczn iów  i nauczycieli, w pisać się do księgi 
p a m ią tk o w e j,  a  n a  k o n ie c  sk o s z to w a ć  
w s p a n ia łe g o ,  p ię c io p ię t r o w e g o  to r tu  
urodzinow ego, podarow anego szkole przez 
firm ę „K rzyżan” , oraz ciast przygotow anych 
przez rodziców . Ten dzień, pełen  w rażeń, 
zakończy ł s ię  zabaw am i i konkurencjam i 
sp o r to w y m i d la  u czn ió w . T rz e b a  
p rz y z n a ć ,  ż e  o g ro m  p ra c y  
i p r z y g o to w a ń  z a s k o c z y ł  n a w e t 
oiganizatorów! Bez pom ocy, ze strony 
ż y c z l iw y c h  lu d z i, n ie  b y lib y śm y  
w  stanie podołać tem u w szystkiem u.
A le teraz, k iedy em ocje  ju ż  opadły, 
m yślim y, że  w arto  było! Spotkaliśm y 
s ię  z  d o w o d a m i p rz y ja ź n i ,  
b e z in te re so w n ą  p o m o c ą , a sz k o ła  
z a zn a cz y ła  w  d o b ry m  sty lu  sw o ją  
obecność w  L uboniu  i n ie ty lko  tu.

A n n a  B rę e ze w sk a
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NOWOŚĆ!
ZAPRASZAMY NA LUNCH
PEŁNY ZESTAW OBIADOWY 10 ZŁ 't W , „
PN.-PT. W GODZ. 12°°-15”

SPRZEDAŻ NA WYNOS 
PRZYJĘCIA OKOLICZNOŚCIOWE
T E L 8-13-11-24 0501 -710 -284

RAJO CENTRUM I PTR. ŹABIKOWSKA 66 
ZAPRASZAMY CODZIENNIE 1 2 ° ° ^

IN FO R M A CJE Z USC

Śluby z4
01.03.2003

Walczak Tomasz i Kujawa Halina 
Szmiel Grzegorz i Tonder Paulina 
Karalus Michał i Wieczorek Paulina 
Jurga Zbigniew i Wróbel Hanna

21.03.2003 Ciećko Daniel i Starzonek Ewa
Zgony

03.03.2003 Jaroni waclaw lat 78
06.03.2003 Miciak Alicja lat 79
11.03.2003 Ratajczak Aniela lat 81
16.03.2003 Dankowski Ignacy lat 79
20.03.2003 Kempa Józefa lat 74

HASŁO- KUPON

SZUKAM  P R A C Y
1. Technik odzieżowy z dużym 
doświadczeniem zawodowym 
w krawiectwie (także poza 
granicami kraju), obecnie 
rencistka, podejmie pracę 
związaną z krawiectwem.
Tel.8-33-54-45
2. Przycinam  tra w n ik i, ścinam 
i tnę drewno, wykonuję drobne 
prace w domu i ogrodzie, myję 
okna. Tel-8-102-370 (w g. 10.00- 
22.00), tel.kom.0506 52 45 76

OFERUJĘ PRACĘ

Zatrudnimy spraw
nego fizycznie męż
czyznę jako pra
cownika placowego 
w punkcie skupu 
złomu w Luboniu. 
Kontakt osobisty. 
Skup złomu, ul. Ar
mii Poznań 49

1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11 12 1

Krzyżówka z „Veroną”-nagrody za rozwiązanie z marca 2003
otrzymują Państwo: Anna Wyrwał z Lubonia, Aleksandra Kwintkiewicz z Lubonia, 
Paulina Matysiak z Lubonia. Doskonalą pizzę odebrać można w restauracji „Vero- 
na” w „Pajo-Centrum”, już w dniu ukazania się „Echa Lubonia”.

KUPON BEZPŁATNEGO OGŁOSZENIA
Szukasz pracy? Szukasz Pracownika? Wypełnij 

i przyślij do nas kupon!
Bezpłatnie będziemy drukować wszystkie 

ogłoszenia w sprawie pracy.

Szukasz pracy?
Szukasz

pracownika?
Wypełnij i wyślij 

do nas kupon! 
Bezpłatnie druku
jemy wszystkie 

ogłoszenia w 
sprawie pracy.

BEZDOMNE PSY JADĄ 
DO SWARZĘDZA

Bezdomne psy, schwytane na terenie Lu
bonia przez Straż Miejską, odwożone są 
do Swarzędza.Za zwierzęta umieszczo- 

I n e w  tamtejszym schronisku Luboń ob
ciążany jest rachunkami. W marcu Rada przeznaczy

ła na opłaty za schronisko dla zwierząt 15 tys. zł. Problemu bez
domnych czworonogów to jednak nie załatwia. Niestety, jak dotąd 
o własnym schronisku mówimy tylko wtedy, gdy sytuacja staje się 
drażliwa, lub gdy dojdzie do wypadku. A czas nagli! Jeszcze moż
na znaleźć na mapie miasta miejsce, w którym dało by się usytu
ować schronisko, tak, by nie było uciążliwe. Miasto musi proble
my swoich mieszkańców (oraz ich pupili) rozwiązywać we wła
snym zakresie. Zapisane jest to również w ustawie o samorządach. 
Przypominamy o tym Radzie Miasta Luboń. TOM

USŁUGI
POGRZEBOWE

SPRZEDAŻ TRUMIEN, TRANSPORT ZWŁOK

LUBOŃ, ul. WIŚNIOWA 1
ZARZĄDCA CMENTARZA

24 h tel./fax 810-44-76, kom. 0602-256-586

Firma oferuje kompleksowy wachlarz usług:
- profesjonalną i szybką realizację wszelkich formalności 

pogrzebowych zgodnie z życzeniem klienta
- sprzedaż trumien i urn
- odbiór zmarłego z domu (szpitala)
- przechowywanie w  chłodni
- sprzedaż wieńcy wraz z dostawą na miejsce
- godną oprawę ceremonii pogrzebowych (kremacja)
- organizację międzynarodowego transportu zwłok
- sprzedaż nagrobków wraz z montażem

1 s  ______________ HM.

*

M C M C J M Z O  J H O R I
USŁUGI PO G R ZEB O W E

Luboń, ul. Okrzei 1 CZYNNE CAŁĄ DOBĘ 
tel./fax 8-131 -262 kom. 0-607-602-927

- załatwianie aktów zgonu i wypłaty zasiłków pogrzebowych,
- organizacja pogrzebów na cmentarzach parafialnych 
i komunalnych,

-organizacja transportu żałobników (autobus),
- godna oprawa ceremonii 
pogrzebowych (również kremacja),

- organizacja międzynarodowego 
transportu zwłok,

- umieszczanie nekrologów 
w prasie,

- sprzedaż: trumien, krzyży, 
tablic, obudów, wieńców, 
wiązanek, wraz z dostawą 
na cmentarz,

- inne usługi zlecane 
przez zamawiającego.

10 Echo Lubonia



M&M PLAST POZNAŃ
| ul. Malinowa 1 62-032 Luboń 

tel./fax (061) 813-01-62
RURY I KSZTAŁTKI PVC, PE 
KANALIZACYJNE, WODOCIĄGOWE
BATERIE, BIAŁA ARMATURA

OKNA, DRZWI 
PARAPETY PVC

P f o r i sGRZEJNIKI I OSPRZĘT
RYNNY KANION BEZOŁOWIOWY PROFIL
FACHOWE DORADZTWO, PÓŁZLICOWANY

OBMIAR I TRANSPORT RATY B EZ WPŁATY
G R A T I S !

P A R A G R A F
BIURO USŁUG KSIĘGOWYCH

OFERUJE
- SZEROKI ZAKRES USŁUG KSIĘGOW YCH
- OBSŁUGA FIRM  - ZUS, VAT
- ROZLICZENIA
- ODBIÓR DOKUMENTÓW KSIĘGOW YCH 

W  SIEDZIBACH FIRM GRATIS
Poznań, ul. Serbska 9 Luboń, ul. Rydla 2 7a/6

teł. 820 88 22 tel- 0 605 542 392
w godz. 9.00 -16.00 0 501 035 226

(7b) po godz. 19.00

W N E T R 7 A  OD PRO JEKTU 
v v  i m  i  DO r e a l iz a c j i

.  SYSTEMY DRZWI SUWANYCH 
SZAFY, WNĘKI, GARDEROBY

• ZABUDOWA KUCH NI

Poznań, ul. Okulickiego 73 
Informacje i zlecenia

K O M P U T E R Y

' H U  S P R Z E D A Ż  S E R W IS  M O D E R N IZ A C J A  
P O D Z E S P O Ł Y  P R O G R A M Y  G R Y  

R A T Y  B E Z  W P Ł A T Y  
( c  1 • 8  1 0 2 - 1 8 7  

c - m « i l :  k i  k o m c u f c @ w p . p l

c @ f e  i n t e r n e t

L u b o ń , D ą b r o w s k i e g o  I l u  c z y n n e  1 0 ° °  -  2 0 <KI

P.P.H.U.
L u b o ń ,  K i l i ń s k i e g o  35  

t e l .  8 1 0  18 38
P A L N IK I O L E J O W E

(20 - 500 KW )
- do p lecy CO
- do top ien ia  m etali ko lorow ych
- serw is, części zam ienne

P R O D U K C J A  O G R O D Z E Ń  
M E T A L O W Y C H

- kraty - balustrady - itp.

K O M P U T E R Y  D O W O L N E J  K O N F I G U R A C J I

K O M P U T E R Y
t m v m  m z  s E R W I S
p i  KOMPUTERY RYCZAŁT INTERNETOWY 15,30,45 
T T  DRUKARKI SPRZEDAŻ 
M s  MONITORY M  NAPRAWA (22P) 

OPROGRAMOWANIE Ę

Z r  AKCESORIA tel'./fax 8 9 3 -2 6 -3 3  
t jf  SIECI tel k om . 0 6 0 0  3 9  4 0  8 5

6 2 -0 3 1  L u b o ń  E -m @ il :  b iu ro @ m a s te rb it .p o z n a n .p l  
ul W o js k a  P o lsk ieg o  3a w w w : w w w .m a s te rb it.p o z n a n .p l 

CZYNNE OD PONIEDZIAŁKU DO PIĄTKU W GODZ. 10.00 - 18.00, SOBOTA 10.00 - 14.00

K R E D Y T Y  G 0 T 0 W K 0 W E  

H IP O T E K A  S A M O C H Ó D
♦ G otów ka na konto k lienta
♦ M in im um  form alności
♦ Korzystne ra ty , procenty
♦ Ubezpieczenie kredytu
♦ Splata od 6 do 36 miesięcy
♦ Bez opłat wstępnych

Luboń, ul. Powstańców Wlkp. 79 
tel. 893-3S-94

czynne w godz. 11.00 -17.00
(6p)

WYRÓB BOAZERII
tztrokość krycia 66 mm

•zarokotć z piórem 05 mm

ZAKŁAD STOLARSKI 
ANDRZEJ RATAJCZAK
62-032 Luboń, ul. Juranda 24 

te l/fa x  810 -53 -33  (3p)

N A PR A W A
|S|O BU W IA

Luboń ul. Żahikowska 
(wejścieza pawilonemz farbami) 

p o n . 1 2 .0 0  -  1 7 .0 0  
w t . -p t .  9 .0 0  -  1 7 .0 0  
s o b o ta  9 .0 0  -  1 3 .0 0

SKUP ZŁOM U. M ETALI K O LO RO W YCH  
I M AKULATURY  

S P R ZE D A Ż W ĘG LA
Luboń ul. Arm ii Poznań 49 

t e l .  0 - 6 0 6 - 5 7 4 - 9 4 5  6 6 5 - 9 6 - 4 9
- ZŁOM WIELKOGABARYTOWY TNIEMY NA MIEJSCU,

- ODBIÓR WŁASNYM TRANSPORTEM 

-WAGA ELEKTRONICZNA 
CENY JU Ż  O D :

ZŁO M  S TA LO W Y :
BLACHA - 0 ,31  / ł / k g  
U/SAI) - 0 ,4 5  / ł / k g  

ZŁO M  K O L O R O W Y
ALUMINIUM ODLEW - 4 ,3 0  / ł / k g  

MIEDŹ - 5 .1 0  / ł / k g  
ALUMINIUM PUSZKI - 3 ,4 0  / ł / k g
PŁACIMY GOTÓWKĄ: 

c z y n n e :  8 “ - 1 6 “  s o b o t a  8 ° " -1 3 " °  ,

S P A W A N IE
P L A S T I K U

Luboń
ul. Juranda 3 A

tel. 810-55-61  
0 600 - 477 - 035

HURTOWNIA
MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH

62-031 Luboń, ul. Sobieskiego 115 
tel./ fax (061)810 50 33

KRE1SSL ̂
Zapraszamy: pn.-pt. 7.00-17.00 

sobota 7.00 -13.00 (7p)

STYR-K0M-BUI)
-  Farby akrylowe emulsyjne
-  Barwienie na poczekaniu
-  Tynki mineralne i akrylowe
-  Zaprawy gruntujące i klejowe 

do systemu dociepleń

Luboń, A rm ii P o zn a ń  4 9  
(p rz y  Z a k ła d a c h  Z iem n ia czan yc h )  

Lei. 0 60 7  9 4 6  361

PR ZY OKAZANIU OGŁOSZENIA 5% RABATU

WYWÓZ 
NI ECZYST OŚCI 

PŁYNNYCH

SAMOCHODY
ASENIZACYJNE

4 , 5 m 3 -  1 0 m 3

t e l .  8 1 0  4 0  7 8  (57p)
k o m .  0 6 0 2  7 0 6  1 8 1

Luboń, N iez ło m n y ch  33A

Echo Lubonia 11

mailto:komcufc@wp.pl
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K U C H N I E
S Y P I A L N I E

ZAKŁAD STOLARSKI WYKONUJE MA ZAMÓWIENIE 

-SZAFY' I ŁÓŻKA O  DOWOLNYCH 
WYMIARACH I KOLORACH 

-MEBLE ŁAZIENKOWE 
I KUCHENNE (

-RENOWACJĘ ANTYKÓW

P - ń  Ł a w i c a  u l  P i e r z y c k a  1 4  
( b o c z n a  o d  B u k o w s k i e j )

tel. 8 6 8  4 4  77

SALA BANKII IO W A
JAN  II I  S O B IE S K I

Brygida Gierszewska
WESELA, STYPY, 

KOMUNIE, CIIKZCINY  
dla  120  osób

tel. 8-131 -963 
dom 8-130-750 

kom.O 692 - 448 - 525
Luboń, Sobieskiego 126 A

________________  db)

Szyk i  e legan cja  
n a  którą W as staćTOSCA (pensjonat

Yilla TOSCA
Luboń-Żabikowo 

Poniatowskiego 14 
tel. 810 43 45 

tel./fax 810 43 67 
tosca@raail.icpnet.jjl

ZAPRASZAMY 
DO RESTAURACJI
Polecamy wykwintne 

dania kuchni polskiej 
i europejskiej

Przyjęcia okolicznościowe 
(wesela dla 40 osób, 

komunie, stypy)

Parking strzeżony

Pokoje 1-2 osobowe

ATLAS - PEŁNY ASORTYMENT 
PŁYTA GIPSOWO - KARTONOWA, STYROPIAN 

NARZĘDZIA MALARSKIE, CEMENT

POZNAN
L e sz c z y ń sk a  60

te l./fa x  830 77 94

PR Z E ŹM IE R O W O

Rzemieślnicza 91 
tel./fax 8142 238

SPRZEDAŻ
W SYSTEMIE RATALNYM

olektory słoneczne

stemy Oszczędzania Ciepła
www.hebo.com.pl

lek. med. Jerzy Krzyżaniak
specjalista c h o ró b  dziecięcych

G A B IN E T  P R Y W A T N Y  
Luboń, ul. 11 Listopada 122

tel. 8 130 710 
8 932 471

"y ĄI FRIA T'1 k0M11c'ykaA L L K iA  L. u y r r . .  DAMSKO MI SKI
•Ą kosmetyka A  K l Z j U K  -STRZYŻENIE

MĘSKIE 12 ZŁ
- DO KAŻDEJ USŁUGI FRYZJERSKIEJ MANICURE GRATIS
- NAJNOWSZE TRENDY - FRYZURY TRADYCYJNE

1 kosmetyka

RYZUR

S O L A R I U M  - z  k l im a t y z a c j ą
- Z DODATKOWYM o p a l a n ie m  

NA TWARZ GRATIS

L u b o ń , ul. S o b ie s k ie g o  16B  te l: 899 31 14 
czyn n e: pon. - pt. 900 -20°° sob . 800 - 1400

U
DORADZTWO PODATKOWE

Licencja MF nr 27 39/97
Wpis na listę Doradców Podatkowych nr 06651

nie MUSISZ ZNAĆ SIĘ NA KSIĘGOWOŚCI! 
SKORZYSTAJ Z USŁUG FACHOWCÓW i

• ̂- usługi księgowe w pełnym zakresie 
• doradztwo podatkowe
- doradztwo prawne
- kadry, płace, ZUS

A l i c j a  S z y m a ń s k a  
\  H 2 6  - iKl - 07
I Ł  0 - 6 0 2 -  1 0 3 - 6 5 7

SKLEP ZOOLOGICZIMO-WĘDKARSKI
poleca:
* ryby akwariowe,
- pełen asortyment pokarmów dla ryb, ptaków

i gryzoni,
- duży wybór sprzętu wędkarskiego.

czynny pn. - pt. 10  -18
sob. 9^-14" ^

Luboń ul. Żabikowska 56

12 Echo Lubonia

mailto:tosca@raail.icpnet.jjl
http://www.hebo.com.pl

